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ddlld Zdobyła przez wojska niemieckie. 


Ofensywa niemiecka na Wschodzie posuwa się nieustannie naprzód. 
Dalsze naloty na porty brytyjskie. 
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Berlin, 10 ipea, W dniach 7 1 A Ilnca so- 
wiacka-rosyjskie latnictwa straciła 329 sa- 
malatów. W dn. 7 lipca zniszczonych zosta- 
ło 201 sowiacka-rasyjskich samolotów, a 
w dn, 8 lipca — 128. Z liczby 126 samolo- 
4ów w walkach powietrznych zostalo ze 
strzelonych 79 samolażów. 

Podczas silnych alaków na połączenia 
mieprzyjaciela 2 zapleczem oraz w cza- 
sie bezpośredniej interwenji przeciwko 
walczącym wojskom lądowym niemieckia 
lotnictwa zniszczyła we wtorek na froncie 
wshodnim 14 pociągów kolejowych, 275 sa- 
mochodów ciężarowych i 86 czalgów. Poza- 
tem większą liczbą pociągów kolejowych 
zmuszono do zatrzymania się, względnie 
spowodowano ich wykolejenie się oraz czę: 
ściowo podpalono. Linie kolejowe zostały 
na wielu miejscach poprzerywane, Musze 
rującym szosami wojskom i kolumaom 
pojazdów wyrządzono ołbrzymie szkody i 
całkowicie zniszczono dostawy posiłków w 
ludziach i materjale. 

We wtorek bolszewiey rzneili na Besa. 
rabję znaczne siły pancerne, aby powstrzy- 
mać uderzenie niemieckich i rumuńskich 
łormacyj. W zażartych potyczkach wojska 
sowieckie zostały zmuszone do odwrotu 
Niemieckie i rumuńskie jednostki wdziera- 
ja się w walczące ze zmniejszającym się 


oporem bolszewickie posilki i uzyskują 
znaczne zdobycze terenowe. Na tym od 
einku frontu zadano w d lipca bolsze: 


wikom straty nie do usunięcia w środkach 
transportowych. Amunicja, broń, przed- 
mioty wyekwipowania i liczne karabiny 
maszynnwe wnadły w ręce niemieckie. 
W czasie te] akcji wzięto do niewoli klika 
tysięcy Jeńców. W najkrótszym czasie szo 
my, wiodące na wschód, zostaną przez nie- 
anieckich pionierów naprawione, tak, że 
wojska niemieckie i konieczne. posiłki bę 
dą mogly szybko posuwać się naprzód. 

Pawna nlemlecka eskadra myśliwska ze- 
atrzellła podczas ntóby ataku 27 sowieckich 
bomkowców na pewna lotniska na wscha- 
dzle, wszystkie 27 samolotów w ciagu 15 
minut. 

We wtorek niemieckie lotnictwo inter 
weniowało z wybitnym rezuliatem w prze- 

iega walk na froncie wschodnim w wal- 
kach na ziemi. Pewna nlemiecka farmacja 
zniszczyła z nawlatrza na Jednym tylka od- 
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Sowiety straciły 


cinku 51 zbierających sią da ataku sowlac- 
kich czołgów. 


Niemieckie samoloty nurkowe 


w rejonie Oceanu Lodowatego. 


Berlin, 10 lipca. Jak danaszą z Berlina, 
niemieckie samolaty nurkow: mbawa 


przeleciały w dniu & 
Oceanu Lodowatega akrzucając pociskami 
komkowemi party sowieckie. 

Celnemi pociskami zostały trafione į u- 
ezkadzone olbrzymie magazyny drzewa su- 
rowego, objekty przemyslowe oraz stocznie, 
wreszcie doki, w których znajdowały się 
wielkie statki transoceaniczne, przesłane 
tam celem reperacji. 

W toku dalszej akcji lotniczej zrzucono 
liczne celne pociski na tory kolejowe linji, 
łączącej Murmańsk z Piotrogradem. W dniu 
7 lipca stwierdziły niemieckie samoloty 
wywiadowcze, że na tej linji ntknęły liczne 
pociągi z transportami wojsk i materjału 
wojennego, a to wskutek uszkodzenia na- 
wierzchni oraz torowisk celnemi pociskami 
bomb niemieckich. Linja ta ng przestrzeni 
2000 km. została na wieln miejscach uszko- 
dzona wielkiemi kraterami bombowemi, 
szyny uległy zerwaniu, zaś nasypy kole- 
jowe są miejscami zupełuie zmiecione. 


Honwedzł przekroczyli linię Seretu. 


Budapeszt, 10 lipca. Ofensywa wajsk 
onwedów w zachodnie] części Ukrainy 
czyniła także | ws śradą znaczna to- 
py. Komunikat sztabu generalnego Hon- 
wedów donosi, że po oddziałach wywia- 
dowczych. które już nrzediem dotariy do 
Zbruczu, iakże i oddziały zmotoryzowane 
oraz oddziały kolarzy znajdują się nad 
tym donływem Dniestru. Według komuni- 
katów frontowych szczególnie ukutaczną 
miala być interwencja węnierskiega lotnic- 
twa, ponieważ zdołało ono zbombardować 
kolumny samochodów ciężarowych, tran- 
sporty kolejowe itd. Ę 

Na Węgrzech z zadowoleniem podkreśla 
się fakt, że Honwedzi są w stanie 
swoim odcinkn frontu dorównać szybk. 
mu tempu wajsk niemieckich. Wspomina 
się, że dzisiaj wojska przekroczyły już li- 
nje. na której armja austrjacko-węgierska 
zosiala zatrzymana przez carskie wojska 
podczas wojny światowej. Jak wiądomo, 
pe WA została osiagnięta dopiero w 
I. ja 


142.216 jeńców wojennych 
w czasie od 2 do 5 lipca. 


Berlin, 10 lipca, W związku z 
ga lostek niemlaeckich wojsk I; 


hi 
od 2 da 5 lipca br, wzięto da nis- 
216 jeńców wo]ennych. 


Wśród obfilej zdobyczy wojennej w po- 
staci broni i sprzetu wojennego wszelkie- 
go rodzajn wyliczyć należy 584 wazów 
Bycie 4 pociągi panci araz 550 
ziat. 


Jednostki niemieckich saperów zaatako- 
wały szereg niezwykle silnych fortów na 
linii Stalina, które to pozycje wzniesiona 
zostaly wedlug ostatnich technicznych 
zdobyczy z okresu obecnej wojny. Qlbrzy- 
mie j masywne bloki hetonowe były do 


tego stopnia dostosowane do otoczenia i 
terenu, że trudna je było rozpoznać uawet 
z odległości kilku metrów. Wszelkie za- 
mierzenia załóg tych fortów, mające na 
celu powstrzymanie pochodu niemieckich 
napastników przy pomocy, szybkostrzel- 
nych dzialek 25 em. rozbiły się wobec 
współdziałania niemieckich saperów w ak- 
cji bojowej. 

Podczas gdy grupę fortów ostrzeliwano 
zaporowym ogniem z dział szturmowych, 
oddziały saperskie podsuwały sie szybko 
po martwem polu linji obstrzału pod for- 
ty, wchodziły na nie a następnie unieszko- 
qdliwialy załogi tych fortów, wrzucając 
śpiesznie przez otwory strzelnicze ladunki 
materjalu wybuchowego. 


Niesłychane naruszenie suwerenności Turcji 


przez Anglików. 


Ankara, 10 lipca. Turscka agencja pra- 
sowa „Anatoli* donasi, że u j sobaty 
akręt „Salnt de Mi płynący pod fran- 
cuską flagą, zastal zatapiany przez dwie 
torpedy, wystrzelone z brytyjskich samo- 
lotów tarnedowych | to w momancla, kla- 
dy akręt ten zawinął do turecklega portu 
Adalia. 

Te same samoloty atakowały już poprze- 
dnia okręt francuski na obszarze tureckich 
wód suwerennych. 


Jak słychać z kół, zbliżonych do rządu 
tureckiego, ton tureckiej naty protestacy]- 
ne] w sprawie ataku hrytyjskiego na tu- 
racki rt Adali I zatoplenia francusklaga 
parowca „St Didier" w tym porcie, hyl 
utrzymany w niezwykle ostre] formie. Po- 
wyższa nota protestacyjna została wręczo- 
ua rządowi brytyjskiemu przez ambasado- 
ra tureckiego w Londynie Rischti Aras, 

Powyższy atak brytyjski i zatopienie 
parowca franeuskiego wywarły również w 
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Olbrzymie spustoszenia w dokach 
w Southampton. 


Berlin, 10 lipca. W czasie ataków lotnic- 
twa niemieckiego przeciwka Wielkiej Bry- 
tanji w nocy na 8 lipca ohrzucona licznemi 
bambam] rozpryskowemi i zapalającemi 
ahjekiy partawe i daki w Southampton. 
spowodowało olbrzymia 
spust: nia w wielkich dakach suchych 
I pływających. Wskutek fega brytyjska że- 
luga wojenna | handlowa poniosła dalszy 
dotkilwy cins, 

Zbombardowany suchy dok przyzoaczony 
jest do napraw ciężkich i lekkich krąźowni- 
ków, podczas gdy nowoczesny dok plywa- 
jący posiada doniosłe znaczenie dla wsze|- 
kiego rodzaju okrętów wielkich typów 
i lotniskowców. 

Kilku bombami trafiona również i uszko- 
dzono zakłady gazowe, stanowiące źródło 
energji napędowej. Nieprzerwane ataki lot- 
nictwa niemieckiego na istniejące jeszcza 
zakłady dokowe dla okrętów o dużej po- 
jemności, spowodowały takie zniszczenie, 
że warfaść użytkowa ahjektów portowych 
i dokowych w Southampton została bardzo 
silnie ograniczona. 


kolach politycznych Ankary silne wraże- 
nie. Zwraca się tu uwagę, że w myśl tra- 
ycyjnej podstawowej zasady tureckiej 
polityki zagranicznej należy wskazać na 
to, iż jakikolwiek atak na suwerenność tu- 
recką lub tureckie lerytorjum będzie od- 
party siłą. 


Do jakich celów przeznaczeni będą 
sowieccy jeńcy wojenni? 


Berlin, 10 lipea. Dziennikarzom, którzy 
zwrócili się do kompetentnych czynników 
z zapytaniami na temat rozwoju wypadków 
na Wschodzie, oświadczono, że zadania mi- 
litarne uważane są za bardzo pilne, wobec 
czego czynniki niemieckie nie mogą jeszcze 
nic oświadczyć na temat przeznaczenia B0- 
wieckich jeńców wojennych do akcji od- 
budowy, względnie pomocy przy zhiorach 
jesiennych. A 

Uważa się jednak za rzecz pewną, że siły 
robacze w postaci sowieckich jeńców wo- 
jennych nie będą leżały odłogiem. 


Radość w Rumunji 
z powodu oswohodzenia Czerniowiec. 


Bukareszt, 10 lipca. Wtarkowa rumuńska 
prasa poranna wyraża radość spałaczeń- 
stwa rumuńsklega w związku z wiadoma- 
icią a uwolnieniu Czarniawiac podaną w 
nlemleckich i rumuńskich komunikatach 
wojennych. 

Nowomianowany burmistrz dr. Lupu. 
który przybył do Czerniowiec wraz z ko- 
misją urzędników, wyslal depesze gratula- 
cyjne do króla i szefa państwa generala 
Antonescu. 


Ciekawe wynurzenia marynarza 
czerwonej floty. 


Bukareszt, 10 lipca. Jedna z rumuńskich 
wajennych sprawozdań frontowych zawlera 
niezwykle ciekawą rozmowę z 22 letnim 
marynarzem czerwonej floty, niejakim 
Iwanem Iwanawiczem Bodną, który slużąc 
na sawieckim krążowniku „Maskwa”, oca- 
lal w momencie zataplania tej sowieckiej 
iednastki morskie]. 

Maryuarz ten oświadczył, iż nie wierzy 
w Boga. Mimo to jednak jego dziecka zo- 
stało ochrzezone na życzenie jego żony. Je- 
go rodzice nia odważyli się nigdy wyja- 
wiać, iż wierzą w Boga i że potajemnie 
modłą się przed poświęcanemi obrazami. 
Nie miał on najmniejszego pojęcia o czyn- 
nikach rządzących w Rosji sowieckiej, a 
jego rodzies opowiadali, mu, iż w dawnej 
Rosji carskiej powodziła się im znacznia 


Xa wwaga zasluguje ponadto fakt, iż no- 
wiecki jeniec wojenny nie wiedział o fakcie 
wybuchu wojny Sowietów z Niemcami, 
Rumunją i Finlandją i o tem dowiedział 
sią dopiero od żołnierzy rumuńskich, kló- 
rzy pojmali go da niewoli. Jego przełoże- 
ni mówili jedynie. iż akręt, na którym od- 
bywał służbę, opuszeza port macierzysty 
w Sewastopolu, aby udać się na manewry. 
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Wstrząsające opowiadanie 
oficera b. armji litewskiej. 


Kowna, 10 lipca. Wśród więźniów, uwol- 
nionych ze szponów bolszewickich katów 
dziąki szybkiemu marszowl pewnej nie- 
j dywizji pancernej znajdawał się 
również pewien b, pułkownik litewski, 

Więzień ten ad szeregu tygodni nie golo- 
zupełnie wyczerpany i zagłodzony Opa- 
wiadał, że w i dni na okupacji przez Šo- 
wiety został zwolniony z armji litewskiej. 
iWyoofał on sią zupelnie z życia publicznega 
i żył odtąd w swojem małem gospodar 
stwie rolne. 

Na sześć tygodni przed wybueliem ostat- 
niej wojny zastal aresztawany przez GPU 
pad zarzutem rzekomego udzialu w ruchu 

antrrewalucyjnym. W dnin wybuchu woj- 
ny, z więzienia w Kownie został przetrans 
portowauy do więzienia w Mińsku. Dnia 25 
czerwca dwa do trzech tysięcy więźniów, 
którzy pędzili pożałowania godny żywot 


w więzienia w Mińsku, została wysłanych 
pieszo marszem w kierunku wschodnim. 
W gromadzie tej, obnk politycznych „wra- 
gów ludu", do których zaliczał się również 
ów pnłkownik, znajdowali się również 
aresztanci wszelkiego rodzaju, aż do mago- 
wych morderców włącznie. 

W czasie drugiej nocy tego nicszczęsne- 
M marszu, żełnierze sowletcy addali nagle 
alwe da więźniów. Kiedy po 10-minuto- 


wym ogniu i pewnych stratach wśród więź. 
z 3 


u ciag- 
riącega się w adległości 50 m. wzdłuż drog 
ponieważ nadchodzą żołnierze niemieccy. 

Pułkownik przęczuwal, iż gotnie się coś 
niedobrego i zamiast biec, rzucił się do ro- 


158. Piątek, 11 


wu. W tej chiwli nowe salwy karabinowe 
rozległy się z tyłu za więźniami, a nad po- 
lomi rozległy się głośne_ jęki rannych. 
W tan snoadh urzędnicy GPU, wapólnie z 
czarwanymi żołnierzami pozbyli sią niewy- 
godnaga tu więźniów. Ilu z pośród 
nich zostalo zabitych lub rannych w oza. 
sie tej rzezi, a ilu zdołało zbiec, nie mógl 
pułkownik dokładnie podać. ponieważ cały 
ten krwawy incydent rozegrał eic w Czasie 
zapadających ciemności. 

Dzięki ciemności udało mu eie zbiec i 
schronić w lesie. Tam spotkał on również 
b. pułkownika litewskiego P, z którym 


| wspólnie bładził przez kilka dni po lasach 


i bagnach, nieustannie bacząc, aby się bie 
natknąć na żalnierzy sowieckich i żywiąc 
nienstannie pragnienie napotkania na woj- 
ska niemieckie. 30 czerwca musiał on pozo. 
stawić pulkownika P. w pewnej wsi. ponie- 
wał ten zqchorował cieżka na malarje. 


W więzienin kowieńskiem — jak opowia- | 


dał dalej pnłkownik litewski — znajdował 
sią również b. litewski miniater wojny i 
późniejszy wiceminister spraw wewnętrz- 
nych Getraitis. O jego dalszych losach 
pułkownikowi nie jednak nie jest wiado- 
mem. 


Nowa granica niemiecko-wloska. 


Berlin, 10 lipca. W ministerstwie spraw 
zagranicznych w Berlinie podpisany zo. 
stał układ pomiędzy Niemcami i Wloch 


mi, ustalający nowa wspólną granicę, wy- 
niki: kutek rozpadnięcia sią państwa 


Jugaalawi 

Układ podpisał ze strony niomieckiej se- 
kretarz stanu ministerstwa spraw zagrani- 
«mych vou Weizgaecker, strony wło- 
skiej ambasador Włoch Dino Alfieri. 

Nowa granica niemiecka-wloska nrzebie- 
gn po linji ciągnącej się od dawnego punk- 
tu zbiegu granie Niemiec. Włoch i Jugo- 
sławii, wzdłuż dawnej granicy iugosło- 
wiańsko-włoskiej aż na południe od Ziri, 
atad zaś mmiej wiecej we wschodnim kie- 
runku do punktu zbiegu granic Niemiec, 
Wloch i Chorwacji. ` 

Ostateczne ustalenie nowej granicy w te- 
remie opracuje niemiocko-wloska komisja 
graniczna, która rozpocznie swą działal- 
wość w najbliższym czasie, 


Zażarte walki w Syrji. 


Ankara, 10 lipca. We wtorek araz w no- 
cy na środę ataki brytyjskie na Bejrut u- 


s 


trzymywaly się w niesłabnącej Nad 
miastem unogil sią stalo huk dzial okręto- 
wych, ostrzeliwujących miasto. W ciągu 


mwtorkn australijskia wojska podejmowały 
kilkn_ ataków na francuskie stanowiska 
mad Damour, które jednak załamały si 
mrzy ich wielkich stratach, Zo strony wa 
skowej wskazują na to, że obecna walki, 
100% się na południe od Bejrutu, są naj- 
ciąłsze, Jakla taczano od początku kampa- 
nil syryjskiej. Po obydwóch stronach żol- 
mierze walczą z wielką zaciętością. 

W nocy na środę Bejrut, Tripoli i Homs 
były znowu wystawione na bombardowa. 
mie przez lotników brytyjskich. We wschod- 
miej Syrii wojska brytyjskie, mimo od- 
miennych wiadomości Reutera, nle posu- 
nęły się nigdzie naprzód. Wiekszoćć uży 
k i przedtom, w 


ska znajdujo się na szosie z Palmiry do 
Homs. Brytyjskie oddziały wywiadowoze 
nsiłowały wa wtorek zbliżyć się do Homs. 
Usadowily się one w miejscowości Purku- 
us, zostały jednak odparte, 


Urzędowy kamunikał londyński 


w sprawie nalotów na Anglję. 


Szlokhalm, 10 lipca. Uriądowy komunikat lamdyń- 
akej] lotnictwa niemiackiago w nocy na srad 

„ieprzy ja dalność po- 
włatrzna nad Wialką Bryłanją klagiaj 
fa przastrzania | mała znacznia 
r, niż ataki w ostalnich 


Nioprzyjacielskie ataki powipirzne były ekieruwa« 
ma głównie na Anglja Grodkowa, jednak boroby to- 
stały mrzroone lakie w poludniowej połowia Anglii 
(i w kilku miejscach Szkocji. 


Wykrycie organizacji holszewiekiej 
w Szwecji. 


Satokhalm, 10 lipca, W związku z wy- 
%kryclem organizacji sahofażystów balsze- 
wickich w Danli, policja szwedzka — jak 
donasi United Press — wydala we wtarek 
urzędowy kamunikat, że bolszewicy posla- 
EE również flllę tej organizacji w Szwe- 
e 


Dotychczas aresztowano 8 osób, stojących 
pod zarzutem „zbrodni poważnej natur 
Jeszcze przed wydaniem tegn komunikatn 
przez policję szwedzką, „Aftonbladet" w 
artykule pt. „Fak długo będzie to jeszcze 
drwało?" pisal: „Proces przeciw agentom 
komunistycznym w, Danji dowodzi, że wła- 
ilze czerwone poświęciły szczególną uwagę 
krajom  skandynawskim”,  Komumiści 
szwedzey brali podobno udział w tej or- 
ganizacji. 


Defilada ochotników hiszpańskich. 


Madryt, 10 lipca. Okała 4000 hiszpańskich 
othotników przemaszerawała w nełnam u- 
zkrojsniu przed gon. Ponte, naczelnym do- 
wódcą w Andaluzji. 

General Ponta wraz z oficerami SHOLRO 
sztabu przeszedł przed frontem ochotników 
i wygłosił do nich krótkia przemówienie, 
w którem zaapelował do nich jako przed- 
sławiciel armji hiszpańskiej do wykazania 
ewoich wypróbowanych cnót wojskowych 
w walca z bolszewizmem. 


| nych mogla 


sowieccy żomierze masowo przechodza 


przez 


Bukareszt, 10 linca. Opowiadania żolni 
o swych przeżyciach na francia rumuń- 
ża w ustatnich dniach 


r: 
skim nadkreślają, 


żałnierze sawiaccy masowo zhin na 
drugą stroni 
Onpowiadali oni a potwornym terorze. ja- 


front. 


ki stognią żydowsko-bolszewicey  komisa* 
rże polityczni w poszczególnych oddziałach 
wojskowych. Liczni mieszkańcy Bessara- 
hji, którym udalo się zbiec da Rumun, 
domagali się natychmiastowego wcielenia 
do armji rumuńskiej i wysłania na front. 


Sytuacja Ameryki nie da się porównać 


W r. 1817 cała flola Stanów Ziednoczo- 
być nżyta do działań wojen 
spólnie z flotami Anglii, 
z baz. znajdujących sie w 
Europie. Pozutem brak bylo wówczas nic- 
mieckiego lotnictwa. 
W eytuacji dzisiejszej 
duoczonych bylaby zmuszona maważną 
część awoich sił związać na O: la Spo. 
kojnym, nie zaś jak tego domaga wię Knox, 
wszystkiemi silomi przystąpić do o0zysz- 
ozaniu Atlantyku z niemieckich łodzi pod- 
wddnych, samlootów nurkowych i koutr- 
torpedowców handlowych. 
Nawet gdyby flota Stanów 
nych stała da dyspozycji dia tych celów, 
byłaby io niemożliwo z powodu przewagi 
lotniezej kontynentu ouropejskiego na wy- 
brzeżach Aflantvku. Natominet inog Apra- 
wa 5a zadania un krótszą mete. a miano- 
wicie ratowanie Anglii od szybkiego npad- 
u. Takie zadanie jest zupełnie możliwe. 
Jeżeli Istniejące dotychczas patrole na A- 
łyku przesunie się ku wschodowi i u- 
dzieli się im zezwolenia na otwieranie o- 
unia na niemieckie jednostki 


liota Stanów Zja: 


EJ 


Gdyby floty angielska i amerykańska o- 
perowały wspólnie, możnaby nawet przy- 
wrócić z powrotem dobrze tuakcjonnjęcy 
system konwojowy. Naturalnia flota Sta- 
nów Zjednoczonych potrzebuje baz pa* 
wietrznych w Brazylii, lub conajmniej lo- 
tniskowców. 


Amerykańskie wojska zajęły 
Islandję. 


Nowy Jork, 10 lipca. W orędziu wygła- 
szonem wobec Kongresu evelt zaka- 
munikawał o wysłaniu ziałów wojsk 
amarykańskich da islandji celem uzupał- 
nienia ewent. zastąpienia tam brytyjskich 


uroczystym przyrzeczeniom co da niebra- 
nia udzialu Stanów Zjednoczonych w woj- 
nie, w diametraluej sprzeczności, 


Stworzenie oddziałów ochotniczych 


19 bpca. Również szarakia kala Flandrii 
ną wziąć udział w wolni 
m. Podobnla Jak w Narwi 


» 
Flamdeja" | , y 
W odszwach 1 plamech sklerowangoh da wlada 
niemieckich wyzkłana jest golowość do współdzia” 
łania f decyzja podjącia walki przeciyko nieh 

kiemu n boku żołn 


kich, 


ch, fńekich, wegterekich, 
slowackich, eclem wylęnpienia bols: 
W związku m utworzeniem organizacj 


przewodniczący  flamandzkiej part 
Clerq wydał odezwą, w której podk 
rozarywka zadecyduje równieś o bycia narodu fla- 
tmandzkiego. W obliczu mielezpieczcdatwa, Łagrnże 
iarego calej Europie, Flsmendczycy są golowi jak 
jeden mąż do csytu. 

Również oderwa wzywającz da 
oddzielu ochotników w Walonji macechownna jest 
wepátnoly europejskiej. Przed namre 
lza odezwa — rozwija śię maj- 


agonia sią do 


donioślejsza epoka wzzyelkich oasów. Najlepsze 
jednostki trzymaly sią dotyobczęa na uboczu z po- 
wodu braku orgauizacji, która dałoby im mo- 
nsd zdednoczenia awcj wiaty 3 ewych all 2 wieta 
ilami 10 narodów w Imię ratowania Europy — 
y wymiezlona odeawa. Już rozmiary pierw- 
szych zgloszeń świadczą, że decyzja zorganizowania 
odózisłów ochotaiczych wa Flandzil i Walónii 
emikala aic z entnzjastycznem przyjęalam. 
Dzlennikl belgijekie witają tworzenia okdziałiw 
ochetniecych, celem wapółdslalania w waloa prase 
ciw balszewizmowi w gorhcyeh arłykulnch, noma- 
cych m. takio tytuly jak: „Nie chcemy być 
tebóraliwymi obaermatczami", „Flandrje zejmuja 
wea we froncie europejskim przaciw boles- 
, „Flandria gotowa". 

m Stani" płeze, że ddazwa pry- 


wódcę flamandzkicga rucha jedmości znajdzie bar- 
dzo silna echa 

dowody, iż 

egzysi nie pozwolą, aby inni gkładali za nich 


ofiary mienta f krwi, 


Francuscy jeńcy wojenni 
powracają do ojczyzny. 


1 
którzy na 
nieni 2 oku: 7 
Slan ich zdrówia okazał się tego rudzajn, žē wizel- 
ka nomoa lekarska okazała ulą uupelnie zbędna. 
Dzieki należyci gamizowanej służbie, powrzceją- 
cy do kraja jeńcy wojenni zostali niezwlocznie vaa- 
batrzeni w odzież, gotówkę, legitymacje i kerty 


dywuościnwa, tak, że jewzcze tago go dnia ma. 


gli oni podjąć dalszą podróż da miejso zamiesz- 

kante 

Orisinia przykylo 4 yła 160 zmalnianych 
hi nyeh. Byil oni tam nlezwy- 


z al 
Ele serdacznie i radośnie witani przez awych naj- 
idszych. Dzięki przychylności dowódcy wojsk okn- 
pacyjuych wa Francji, administracja francuskieh 
kolei byla w mnźności zealawió komplety wagonów 
kciejowych, woleo czego sadziennia odchodzić będą 


x Niemies bezpeśrednis poctęgi E transportami 
zwolnionych jańców wojennych. Postągi te przyby= 
wać będą do stacji Chalans sur Marne. 


Marszałek Petain o konstytucji 
francuskiej. 


10 licz. Na inauguratyjnem posiedzeniu 
ushla] Aady naradaw 


podstawowaga 
rakterystyki nowe] kanstyiuc| 

Bessumojąo awoje wywody, stwierdzi! om, ża nowa 
komatytucja mus) zlać stę wyrzzem ietoty rewolucji 
narodowej. Gwaranajnm! jej będą prawa do pracy 
1 rodziny. zaś nparla bedzia na zasadach parodo- 
wych, a przedewszystk:em kża apalecznych. N 
ważnjejazemi jej elementam: będą: zodzina, zawód, 
gmina, prowincja i jednotó narodowa. 


Daniele Darrieux znowu gra! 


ryż, 10 lipca. Francuska produkcja fllmewa z0- 
sklarowana ma wlaćciwa tory. Do nakręcanin 
eseroga wielkich filmów, z stótych 7 opracownie sią 
obecni w atellers, zostali zamogażowan! artyśol o 
znanych dawniej upzwiakach a mianowicie: Danila 
Darriaux, Fernandel, Harry Baur, Fl Fersnay 
i inni. Z groma najcclnlejszych | najpopula miejeaycl 
trandnakich reżyserów filmowych otrzymal) pugage- 
ment pp. Henry Dotoln, Maurice Glaize, Georges La- 
r I Lan Jaanna 
6ls| filmowa zaangażowały 
fimu p t „Romanas 
a do realizacji tilma 
a Richabe colom realiza- 


filmu „Madame 6i 


| Opinja katolików o bolszewiźmie. 


Nawy Jarh, 10 lipca. „The Standart" śrlandrio* 
amarykański tygodnik pisze: „300 milionów katoli- 
ków, rozsianych po całym świecie, za wyjatkiem tych, 
Klórzy miewaknją na terenach Tmperium  Brytyi: 
skiego, poniadają jasna 1 ustaloną opinję o tem, co 
to fest marksizm 1 na czem polega jego daii 

Ewangelicy w Finlandji oraz kałoliry w Hiszpawil 
mieli możność przekonać się w aposðb bardzo Ja. 
tawy, do ozego kdąża i nads) bedzia zdążał bol- 
aetwlem, jeli sonidsie odpowiedni grunt do nodmi- 
nowania jedności | sawarenności niektórych krajów 
na kult ziemskiej’ 

W końcu swych wywodów „Tho Standard" wycia- 
ga taki oto wniomok: „Kto popiera rosyjski komu- 
ulam, popałala baxmadsiajne bosprawie i pada ofiarą 
falnlnej i tragicznej pomylki”. 


Rosjanie amerykańscy przeciwka 
udzielaniu pomocy Stalinowi. 


Ai Stefan! dowii 
Si h 


plsemny 
azynytonu, któr 
kr śimam_ moskiewskim, Podal 
ly równisż związki Amtrykanów 
wyjskiep 
f W pratastanh tych Rozjamio nmaryknńsoy podkraślajn, 
że jnkakolwiekkądź forma pomiooy udztulonej przez 
| Stany Zioduoczone Btalinowi, przyczynia klą do 
| przedłużania martyrologj! narodu rosyjekiego, No- 
ród rowylsk! spodziewa mię, Jè obecna wojna przy. 
nzyni sja da uwolnieniu go z jarama bplazewio» 
kiego, 

Jabliby Btony Ziedacazona rzeczywiścia miuły wy- 
ałąpić z akcją pomocy na rzecz bolsawuików, (0 take 
vofon onoża nlolzlko niobozpioczańatwa din Eus 
ropy, alo lak anmo dla Stanów Zjednoczonych. 


Grecja dźwiga sìę z upadku 


Ateny, 10 lipom, Minister komunikacji Gracj] 2a- 
mlańci? na łamach dzlannika „Kuthamerini” obszer- 
w której poruszył si 

zakrojanych rakót 
nwy dróg, a ta calam usun 
działań wojennych, 

Ponadto program obejmuje ulepszenie lni) komn- 
nikscyinych è ma ten cel Gracja przeznnczyla suma 
20 miljonów draclim. Przedowszyatkium podjąła zo- 
stang roboty przy budowła ezosy Levadia — Tanin, 
n ponsdło ma alg wybudować wielki władukt kola: 
dowy, dzięki czemu na linji Atony—Saloniki uzyska 
się wielkie udogodnienie, bowiem evas podróży ulu- 
gnie redukcji z 3N na 14 godzin. 

Grevkls dzienniki roapiazią ale obszernie i asozo- 
gólowo na tomat wielkiego projektu odbudowania 
linij komunikacyjnych, który ta projekt zostal opro. 
cowany przez greckie imlnistoratwa komunikacji d 
którego renlizncją Już nuwat podjęła. 

Plan tom przowiduja odbudowanie zniszozonych 
minst regulację rzek, oonezamie mokrudal i torto. 
wiek, meljorocja rolna t rwiqauny jost ściśle z kwo- 
stją emolejasania bezrobotia.” 


Finlandja na niemieckich Targach 
Wachodnich w Królewcu. 


nin, 10 lipean Udział w zkcjl wojsntej pr 
diwko bolszewikom wię watów w żyelo zospodatowa 
żadnych trudzości, któraby uniomożliwily tamn pań: 
gtwn udzial w tagorocznych 29 Niomtockich Targach 
Wechodnich w Królewcu, mejących sią odbyć w okre. 
sie od 17 do 20 slerpala br. 

Związok tińakiego handlu zagranicznego w zbloro- 
wym pokazie wećmie udział na wystawię królewia- 
©kłej, delegując ponadto rnuczny zaałąp kupoów i 
amladzających na tą imprezą niemiecką, 


Belgijscy robotnicy sezonowi 


zatrudnieni we Francji. 


Paryi, 10 lipca. Podobnie jak w latach ubioglych, 
w polawia czerwca br, zatrudnionych było we Pron- 
cii — niezalożnie od miejscowych elt róbaczych 
2.500 robolników załonowych sprowadzanych z Bel- 
gli sa pośrednictwem biure werbunkowego w Tour- 
taing wa Prareji, 

Dzięki temu można było pomyślnie ukończyć robo- 
ty rolne, w azczególności seé ua planiacjuch bura- 
ozemych. Podobnie jak w okresie pokojowym, ro- 
hotnloy el mają możność wysyłania dó kraju awych 
osecaędności. 


awg pod) 
lublicznych w 
U 


joi, 


Nowy kauczuk syntetyczny. 


(St) Taklo, 10 lipca. Placówka ekapéry- 
mentalne miniateretwa handln i przemysłu 
w Osaka zdolala wyprodukować nową od- 
miang kauczuku syntetycznego. Celem pra- 
dukcji na wielką skałę nowej odmiany 
kauczuku postanowinnn wybudować fabry- 
ka w Yawata, w prawineji Fukuoka. Nowy 
produkt będzie znącznie tańszy od dotych- 
czasowego kauczuku syntetycznego, 


<a 


Co dzień niesie? 
Zagórze. 


Kontrola miar | wag w Zagórzu. 
Stosownie do pór. 18 | 14 rozporządzania 


dotyczącego  warawzdzania | cechowania 
miar | wag, w dniach 14 lipca sd 
godziny 8 da 13 odh 
przy Hauptet k 

Do przedłoż miar i wag obowi. 


są kupcy, przemysłowcy, atowarzyszenia, 
CEA „ Tolnicy, ogrodnicy, a także o- 
soby trudmiące się hodowlą i sprzedażą 
ptactwa, pszczół, i ryb. Do sprawdzania 
i cechowania należy przedlożyć wszystkie 
posiadane wagi, a) mleczne wagi, do ba- 
dania masła, przemiany, wagi decymakne, 
oraz wszystkie ciężarki slużąco ilo waże- 
ma, b) miary służące do mierzenia mleka, 
octo, benzyny, ołejn. nafty, miary dlugo- 
świ, objętości i £ p. Miary i wagi, które nie 
będą przedłożone do kontroli, należy wyca- 
Taó z codziennego użytku. Za używknia wag 
aiekontrolowanych kara 150 Rm. 


e 
do lokalu, w którym odbędzie się SA 
nia- 


RSE bedzie także odpowiedni rzemieśl- 
nik, który uszk. 
wi. Kosi 


Zwyrodniała matka. 


Przed Wielką Izbą Karny w Blelitr odpo. 
wladała niejaka 20-letnia Śtafanja Snyrka, 
zamieszkała w Dziedzitz. 

Qskarżona w lutym br. w czasie swej 
bytności u siostry we wsi kolo Saybusch 
urodziła dziecko. Po h tygodniach 
miosokańcy wspomnianej wsi znaleźli w o- 
kolicznych krzakach zwłoki maleńkiego 
«niecka, Przeprowadzone śledztwo wykry- 
lo, że wyrodna matka porzuciła awe dziec. 
kn. Dziecko leżało w krzakach przez dwa 
ni i BE po upływia tego czasu zosta- 
in odnaleziona, niestety już mieżywe. —- 
Sąd w uznaniu potwornego czynu oakarżo- 
nej przychylił się do wniosku prokurato- 
ra j zasądził oskarżoną ma pięć lat aiąż- 
kiago mei z utratą honorowych praw 
obywatelskich na przeciąg lat pięciu. 


„DZIENNIK PORANNY“ 


Ner. 158. Piatek, 11 lipca 194T. 


Źniwaw ZagłębiuDombrowskiem 


Żniwa, 1a najważniejszy okres, którym 
wszystkie swoja pracu ku 


taż dziwne- 


ne z rozpoczęciem czy zakończeniem żniw. 


Rolnik w czasia żniw musi się zdobyć na 
duży wysiłek, aby zbiór przeprowadzić da- 
brze i prędko i nie zmarnownó owoców 
Awej eałorocznej pracy. Od utrafienin od- 
Eowiedniej pory zbioru, a następnie od or- 
ganizacji pracy w tym okresin, zulóży czę- 
sto osiągnięcia dobrych plonów lub ic 
zmarnowanie. Zbliżające się żniwa obje- 
wiają sie żólknięciem i. pierwszym 
okresie fnk zwanej dojrzałości zielonej 
żålkmą jnż ścia dolne i środkowe, a tylko 
szczytowa są jeszcze częściowo zielone, zań 
ziarno jest cale zielona i miękie. W dru- 
gim okresie dojrzałości mlecznej liście i 
zdźbla traen zieloność, a ziarna po przeła- 
maniu, wydziela mleczko. W trzecim okre- 
sie dajrzałości świdowatej albo żółtej, ziar- 
no żótknie i nie łamie się, lecz wygina, je- 
żeli usiłujemy je złainać. Czwarty okres 
tą dojrzałość pelna, w której ziarno tward- 
nieja znpełnin. W pierwszym okresie doj- 
1zewania roślina ściąga €uerpioznie pokar- 
my z liści à źdźbła od ziarna. Prneos ten 
jest już ukończony w okresie dojraałości 
świdowatej i w tym mnieiwięcej czasie po- 
winien nasiąpić zbiór. Ziarno mastępnie 
dosycha i dojrzewa całkowicie w snapłe. 
Gospodarze przętrzymują często zboże na. 
pniu aż do zupełnej dojrzałości, kiedy ziar- 
no w kłosia całkiem stwardnieje. Takie 
przetrzymywanio zboża na pnitr może być 
wskazane tylko, gdy zbiorom eprzyjna po- 
xoda. Przetrzymywnnie ną poin dia dobre- 
go dojrzewania grozi jednak stratami 
wskntok późniejszego osypywania się ziar- 
na. Owan i niektórych odmiam pszenicy 
w ten sposób nie można przetrzymywać, 
gdyż sypią się łatwa. Jęczmień w miare 
dojrzewania gromadmi najpierw białko, a 
potem mączkę, jeżeli więc uprawia się go 
na paszę, to można Ko zbierać wcześniej, 
jeżeli natomiast uprawiany jest dla celów 
gorzelniozych czy browarniczych, to musi 
być zbierany w okresie pełnej dojrzałości, 
xdyż ziarno posiada wtedy więcej mączki, 
a mniej białka, kielkuje równiej i dajo 
lepszy głód. Widzimy więc, że pora zbioru 
zbóż zależy również od eelów, dla jakich je 
uprawiamy. 


W gospodaratwach mniejszych najwięcej 
rozpowszechniony jest zbiór reczny kosą 
czy sierpem, Zbiór kosą jest najtańszy j do- 
kładny, zaś zbiór sierpem jest najdokład- 
uiejszy i daja najmniej strat wskutek osy- 
bywania sią ziarna, wymaga jodnak noj- 
więcej robocizny. W oznsio pewnej DORA 
zboża na „gurńciach* przesycha prędko i 
można je, potom miał w krubnze snopki. 
jeżeli jednak pogoda nie jest pewna, to 
lepiej wiązać odrazu i kosarzem w mało 
snopki i ustawiać w kopkl. Zbożo wyległe 
uależy żąć w tym kierunku, w którym jest 
nachylone. Zboże skószone musi na polu 
śłoschnąć tak w słomie, juk i w ziarnie. 
Dosuszenie irwa dłużej, jeżeli zboże jest 
znchwasztoone lub z koniczyną 1 jeżeli 
zbierze ale je niezupełnie dojrzałe. Dlatego 


| też gospadarze Inbią przetrzymywać zboże 
na pniu aż dobrzo dojrzeje, aby potem nie 
mieć kłopotu z dosuszaniem. Dosuszanie na 
polu jest zresztą najniebezpieczniejszym 


okresem zbioru — tetmwiętej, jeżeli przy- 
padnie w porze deszczowej i ciepłej, Zboże 


wtedy łatwa porasta i caly plon może się 
zmarnować, W czasie przektognym nie po- 
winno się więc pozostawiać na polu ani 
garéi nio pa Oh ani jednego snope 
nio poatawionegu. Uienkia snopcozki zwin- 
zana garścią tego samego zboza najlepiej 
ustawić dałem szeroko w małe kopki, aby 
wiatr je mie przewracal, lecz przewiewai, 
przesuszał. Im cieńsze są amopki i mniej- 
sze kopki, twn latwiej przesychają po każ 
dym deszczu, tak, że nawet w czasie diu: 
czej niepogody zhażo nie porasta. Kopki 
należy jednak ciągle przestawiać, skoro się 
znuważy, że ziarno pecznieje. W razie po- 
gody, po przeschmięciu zboża ña garściach 
wiąża się ja w grubsza snopki i ustawia w 
piatki lub dziesiątki. rozetawiając szeroko 
u dołu. Jednym grubszym snoqrkiem przy- 
krywa eie kopzę na wierzchu jak czapką. 
rozkładając ją szeroko kłoskami tak, aby 
nakryła cały czubek kopki, nasłępnia oh- 
winguje się długim powrósłem, Tak netr- 
wione i zabezpieczone zboże może stać dłuż- 
sży czas w polu hoz obawy przemoknięcia, 
bo chociaż dołem zamokmie, to jednak klo- 
sy będą suche, W niektórych okolicach 
ustawiają snopki pochyło na krzyż w tak 
zwane memdle lub półkopki, które jednak 
łatwiej przemakają i gorzej wysychają, a- 
uiżeli zwykłe piątki czy dziesiątki netawio- 
ne pionowo. 


Zboże uwozi się wtedy, gdy ziarno jest 
twarde, a słoma sucha. Takie zboże można 
składać, w stodole bez obawy zagrzania Aig. 

| Gdy zaś słoma jest nieco wilgotna, a zb 

| ža nie da się dosnszyć w polu lepiej ja 
złożyć w sterty albo stogi, w których la- 
twiej dosychu. Przy zwózce dobrze jest wóz 
|wysłuć płachta, ho wtedy nie traci sią o- 
| sypanegn ziarna i połamanych kłosów. — 
„Jęczmień i owies dosychają powoli i wsku- 
tok a muai sią jo Ułużej trzymać na po- 
lu, a do wózki można przystąpić dopiero 
wtedy, gdy słoma latwo się łamie, a ko- 
lanka szezormieją. Jeżeli jęczmień zbioramy 
w okresie pelnej dojrzałości, to dosuszanie 
trwa krócej i prędzej można przystąnić do 
zwóżki. 


Z Sosnowitz i okolicy. 


Przepisy o ruchu ulicznym — 
a codzienne wypadki. 


Pomimo wydanych przez władze prze- 
pisów a rucha ulicznym, kraniki policyjne 
notują niemal codziennie cały szereg wy- 
padków, z których znaczny procent kończy 
Sia niezwykle przykro, 


CAE Qhodziloby nam o to, ażehy 
dać sobie dokladnie sprawę z ogóluy 

łożeń, o jakich należy wciąż pamiętać 
by sobia i inuym zapewnić hezpieczeństwo 
na drogach i ulicach, Beźpićczeństwo ho. 
wiem zależy tylko wyłącznie od pewne) i 
ogólnej dyscypliny  uietylko kierowców 
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} pojazdów mechanicznych, ale wezystkick 


asób. Jak wynika ze statystyk najwięcci 
wypadków zdarza się na rogach į skrzyżo- 
waniach ulie, Często sacmochód jadący na- 
wet z niewielką ezybkością, wpada na 
skrzytowaniu na rowerzystę, który trzy- 
mał sia nisoprawidłowej strony, a którego 
szofer nie mógł zawczasu zobaczyć. Stail 
wniosek, że ruch w pobliżu skrzyżowań jm- 
winien odbywać się tem więcej prawiulo- 
wą stroną i właściwie nie po brzegach ic- 
zdni, a raczej kn śrudkowi, aby automohi- 
lista miał większe polo widzenia. Również 
należy tu zmniejszyć szybkość jazdy do 
minimum. Większą jeszcze plagę, niż ro- 
werzyści stanowią przechodnie, n zwłasz- 
cza ta ich część wiecznie zaaferowana, apit- 
sząca sie, rozgorączkowana. Bez Tożejtzn- 
nia się wpada taki przechodzień z chodni- 
ka na jezdnie, Jub usiluje ją przebiec tuż 
przed nadjeżdzającym samochodem. Jeszcze 
gorszy jest przechodzień tak zwany nicżde- 
cydowany. Czesto zattzymuje się on na 
środku jezdni, cofa się i znowu usiłuje bieo 
naprzót, a w rezultacie wpada nod kola 
samochodu czy innego pojazdu. Otóż wy- 
date przepisy przy ich bezwzględnem prze- 
strzeganiu, anuluią oniemal że vupeluia 
niebezpieczeństwo. Trzeba je tylko śtiślu 
przestrzegać, a możomy być pewni, ża nto 
narazimy eig wa nieszczęśliwy wypadek. 


— 


ZMIANY W PARAFJI POGGEN. Na 
skutek ostatniego zarządzenia ka. biskitym. 
Kubiny zostały wydzielone z paralji Pi 
gen dwie ulice, które wi 


WYBRYKI MŁODYCH WYROSTKÓW. 
Dochodzą do nas wiadomośni, że do povin- 
Rów jeżdżących nh linji Sosnowilz-Mtrze 
mieszyce, młodzi chlopcy pasący bydło nu 
lakoch przylegających do torów, rzuenin 
kamianiami. Powodują oni ezkody, Jak aim. 
wybijają szyby i kaleozą podróżnych. Jest 
to objaw wyjątkowego zdziczenia. O kan- 
sokwencjnch takich czynów nio potrzeba 
wspominać, z naszej strony ostrzegamy na 
przyszłość przed tego rodzaju zabawami — 
ponieważ skutki ich są pożałowania godne 
dln eprawców. AŚlannwczo powinni starsi 
opiokunowia w sposób dobifny: oduczyć 
młodaioż od tego rodrajn zainterenowni, 
jak bomhardzowanie pociągów kamionin- 
ml 4 skierować ich temperament w innym 
kierunku. 

BEZCZELNA KRADZIEŻ. W soboto ilu. 
5, bm. jakiś żebrak zakradł się do miongko 
nia prywatnego przy Hauptstraesgo 10. -- 

orzystając z tego, żo drzwi mieszkania 
były orącie i mie było w nim nikogo o- 
prócz malo) dwuletniej dziewczynki, Vez- 
cminy żebrak «kradl z torobki leżycn, 
stolo 25 Rm, Dokonawszy tej krad: 
niespostrzeżony przez nikogo zbieg Iz 
żać przeto należy na tego rodzaju NIE 
ków proszących o litość i kawałek chłehn. 
a wypntrujących tylko okazji do kradzie- 
ży, Oznujmiamy, że żeliractwa i włóczegn- 
stwo jost karalne i pólicyjnta zabromiony. 
Kto chee żyć kosztem drugich — musi sia 
liczyć z konsekwencjami tego nienormalne- 
go eposobu zarabiania. 


IL 


Ziezytowałam się. 


Siedział przy maleńkim, marmurowym 
stoliku, Weieńał się w najdalszy kąt dam. 
cingowego lokalu. Postawili przed ni ma- 
la arma — dwie paczki papierosów i sy- 
lon z wodą sodowe, Przychodzi tu często 
zawsżo Bam; lubim słuchać jazzowej or: 
kiestry, żyć stłumionym gwaróm tanetznej 
gali, Pozatem sprawiało mn ezezeta przy- 
jemmość obserwowanie. Hobil to właśnie 
od paru chwil. 

— Pani dziś jest, mdaje sią ńie w hu- 
morze? 

— Jal Z czego pan ta wnosit 

— Z wyrazu oczu pani, 

„ — Oóż pan może wiedzieć o wyrazie mo- 
A gozu? Zmamy się zaledwie od dwu go- 
zin! 

= Osobiście, tak. Ale znamy się dosko- 
uale z widzenia... 

— Z widzeniaĵ Wie pan, że nie przypa- 
minam sobie. 

— Pani jest niedobra! Nie raczyła mnia 
pani ani razn zanwnżyć, kiedy ja... 

— Gdy pan. — — — 

— Dostrzegałem panig natychmiast, 
gdziekolwiek i kiedykolwiek miałem szczę- 
ście panią apotkać! Zresztą pani nie jest 
chyba, w tej chwli szczerą. Czyż można pa- 
mia nie zapamiętać, jeżeli się panią choć 
raz widziało?! 

— Dziękuję pann za komplement. 

— To nie był komplemeńt, ale to jest 
prawda! 

— Przypuśćmy! Nię wiem, eży wyglą- 
dam na tak naiwną, żałiy w te rzeczy nwie- 
żyć! Jak pan sądzi? Gdzież-to mnie pan 
spotykali 

— Na hala „Artystów“, Tam — po raz 
mierwezy. Miała pani na sobie nroczą, tó- 
żówą krymoline, lekką jak obłok. 

— Owszem. 


— Potem na dancingu w „Moetropału”. 
Byla pani ubrana, jak bóstwó] 

—— Qzy pn chce przez tó tówiedzićć, że 
bylam.. rożebrana? A 

=- Pani kpi, a ja pamietam nawet kolor 
pani pentolelków, 

— Jakiż to był kolor? 

— Szmaragdowy. a 
L — A. tak. Mam taką zieloną sukienkę... 


— Trzeci raz spotkalem panią na „y 
1ymberskich śpiewakach* — w teatrze. Sic- 
dinta pani z Kolilnwiczami. W loży byl 
pozaiom jakiś pan. Wysoki, tegi blondyn. 

— Mój mąż nie jest tęgi. Wysoki, ow- 
szem. 

— Być możę. Nie przyłrzalem nu sią wte- 
dy uważniej, Moją uwage pochłonęła wów- 
czas wyłącznie pani.. A propos meżn: cży 
małżonka pami niema obecnie w stolicy? 

— Nie, wyjechał zagranicę, 

Ach, tak.. Na długo? 

— Cóż to za śledztwa1 

— Uprzejmie panią przepraszam. 

— Niema za ep. Interesują pana, jak wi- 
dze, moje generałja? 

Interesuje mnie pani. tuk jest. 

— No, jeżeli tak. to służe. Ha, hal — ro- 
teśminła alo wesoło, — Nazywam si i 
pam wie, Dalmańska. Na imię mi da ja- 
nuta. Lat 27. Od 4-ch lat jestem mężatką 
Dzióci dotychczas niestety nie mamy. M 
maż jest dyrektotem banku. Bawi abernie 
w Piezezenach. Wraca za trzy SIE 
Zabiera mula z tego straszliwego Anieli. 
nowa, in 

— fo pmi teraz mieszka w Anislino- 
wiet — dorzucił z radościai 

— Z czego się pan ticieszyl! 

— Z. nICZEKO. 
lirdza mądra odpowiedź! Otóż, gdy 
mój mąż powróci z kuracji, zaliłetze mnie 
z Anielinawa i pojedziemy oboje na wieś. 
Do naszych wsmólnych znajomych, Kali- 
tawiezów. 

— Na Podkarnpacie? 

— Na Podkarpacie, 

W tem miejseu rozmowa urtala się rap- 
tem, ba do ich stolika zliiżyła się jakaś 
fozbawiańa phra, po skończonym tańen. 
Niebawem jednak jnzż zuown się odknął. 
Na parkiecie znów zaczely przeńiwać kie 
pary = tę panig, która dopiero-ca usiadła 
ktoś poprosi) do tańca, jej partner też ulot- 
nil aig w drugim kofńćn sali. Nasi znajomi 
znów zostali sami. Wogóle tak się jakoś 
prz cały wieczór skledało, że ich wciąż 
zostawiano samych: Dalmańską i Wojni- 
za. 

— À może pani zechciałaby zatańczyć że 
mną. chociaż raz? 

— Nie, dziektię panu! 
mmęCZańA. 

— W takim razie bedziemy koutrunować 
naszą rozmowël 

+ Proszę bardzo, 


Jesiem [rechę 


Dalszy ciag rozmowy nie przyniósł (jej 
utzynajnniej) żadnych rowelnt Mlody 
człowiek, usiłujący ja zająć soba z dziw- 
nym uporem, byl wciąż jednakowo banal- 
ny. Dauuta zdawała sobie sprawę z tego, 
że siedzi poniekąd z vrymitywem. Ale ba- 
wil ją ten męski prymityw coraz więcej. 
Było coś w sposobie padkteślania pewnych 
ałów, w sposobie patrzenia się Wojnieza na 
uig, w sposobie przysuwania sią da niej, 
to ją trochę irytowało — i rożbrajało. 

— Ju sle pani jesćcze nio wytłumaczylem 
z torp Anielinowa. 


— Pami była łaskawa zauważyć, ža się 
ucieszyło, kiedy wsnomuiała pani, że 
mieszka teraz w Anielinowie.. 


— Otóż, widzi pani, dhódzi mi o to, że 
w mieście wizyty mają zawsze chdrtkter 
bardziej etykictalny. Tymczasem na letni- 
sku móżha soble całkiem zwyczajiie zi- 
A dö fiurki żaprzyjaźniońej z 1ami 
willi f 

— Czy pan jest zupełnie pewny, ż0 willk, 
o której pan w tej chwili myśli, jest rze- 
ezywikcie z nami zaprzyjnźnionai A 

— Ruzumiem; ale mmie chyba pani nie 
wyrżnui za dtz żeli pozwola sobie... 

— Wyrzieać? Nie, Toby nie mialo sensu, 
a zresztą byłoby niegrzecznie. Nie wiem 
tylko, ezy panu ia gwaltowna ochota zło- 
żenia wizyty = jutro we wywieifżcje z 
głowy... 

— To pani mnie nie zna. = 

— Istotnie, nie mani pana bliżej. Ale Je- 
úli to panu sbrawl rzeczywiście przyjdm- 
MOŚĆ». 


w 


emehów psy.. 
* 


Po nocy spędzonej na muzyce i tań- 
cu — pani Danuta nad ranam zajechala da 
domu autem. Wchodziła do domu z moe- 
nem postańowienietń  przeepania całegu 
dnia. Okazało się jednak. że „z eslega dnia" 
wypadnie prawdopodobnie zróz: 
nå stole, w jej baduarże stał piękny 
Kia pousowych róz. Pokojówka meldo- 
wala: 


a: 
— Przywieśk to, prosze pani, przed go- 
dziną. 


Róże były od Wojnicza. Ale pani Danu- 
ta byla za bardzo zmęczona, żeby docin- 
kać, w jaki sposób zdołał on tow ink 
krótkim czasie zrobić. Wyszedł ależ 
4 dancingu o świcie — skąd dowiedział sią 
nażwy jej will, adresn1 — i kiedy zmólnzł 
czas na wysłania bukietnf W każdym tit- 
a popołudnie przedstawiało się zagad- 

OWO. 

o 5.ej zjawił wią Wojnier. Zajechnł 
przed joj willą wspamiałą limuzyna, tuk 
wspatiałą, że aż się zrobiło mało zbiegu: 
wisko; zachowywał się wogóle, jak iu- 
TZECZONY. 

— Dla kogo, drogi panie, sę te cukry — 
spytała pani Dammia, trochę zirytowenk, — 
Ja nio mam starej ciotki, ant wogóla ui- 
kogo, łakomega... 

— Niech mnie pani nie szykanuje! Pec 

— Jakże mam pana nie szykanować, kio- 
dy przywozi mi pan pudło, ważące nuj- 
mniej 5 kg! 

me Mniejszego nia było! : 

— To się kupuje w sklanie z matarjalsani 
piómiennemi 25 kolorowych torebek, roz- 
syptije tm wagon słodyczy na 25 porcyj, 
żeby ludzi w oczy nie kłulol.. 

Wojnicz tie stropił się wcale. 

— Nio dbam o pozory. 

— AJ ja dbam, kochany pańie! Do cze- 
gó ta podobne 


— (oł 
— Tò: põmaje miie pan a 9e} wieczo- 
rem, na dancingu w towarzystwie. Idzie- 


my na kolację, asystuje mi pan na zabój. 
Od północy do 4-ej rano pelno"pana przy 
mnie. Przyjeźdźam do dómu — róże. Tie- 
dwo trochę odsapnęlam — czekaladki, Czy 
pan przypadkiem nie ma zamiaru starać 
się o moją reke? A 
enlika Wojmieza przeszła naiśmielsza 
oczekiwamia pami Danuty. Odpowiedział 
bowiem Hardo: 
Mam. 


* 


Po odjeździa Wojnicza, pani Danuta zo- 
stała sema. Miala w głowie zamęt, Bo 
wezystkó, 60 nastąDHO pó niesłychańnem ò- 
świadczeniu jej gościa, cała ta gwałtówna, 
á nawet chwilami, z jeij strony ostra polt- 
mika — graniczylo z groteską. 

Kiedy mn, po jego kategorycznem: mam. 
— powiedziała prosto z mostu, że gó mit 
poprostu za pólgłówka, za skmiiezonego nar- 
wańce, że eobie bezwarunkowo wypratyi 
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158. Piątek, 11 li; 


'Amtegericht Wadawils 
Oadziai Zator 
Źw. 2 Da. 27/41. 


W Imieniu Narodu Niamlecklega! 


(W mprawie karnej przeciwko czeladnikowi rześnic: 
kiemu Franciszkowi Noan, zamieszkalemu w Zator- 
Bugaj Nr. 86. urndz. dnia 14 10 1516 w Zatorze. 
hawalarowi, nekarzonemu o nielegalny uhój, Sad 
Grmdzki w' Wadowitz, Oddvin? w Zator, na posie- 
dzeniu w dmu 15 maje 144] urzekl: 

Oakarżonegn skazano za nielegalny ubój łaczmie 
a przekroczeniem nsiawy podatkowej ma frży zaiasią- 
te wiezienia | 100. - Rm. grzywny. W razie mw- 
śriągalpości grzywny zamienia mę ją na 10 dni 
więzienia. Riwanrześpie zasadza się En ne odanko- 
fowanie w wyankośri 1D— Rm. Kaszin postępowa- 
nia ponosi oskarżony. 

kg mięsa została 

Wyrok jest natychi 


t wskonabiy. 
Postanowiono wyrok jednorazowo na koszt oskar- 
tonego ozłosić w Ksllswitzer-Zaitung i Dzienniku 
Porannym. 

Bowyiszy wypis wyroku tmierzyteknia sje. 

Zator, dnig 12 czerwca 


Amtsgericht Wnadowita 
Zm, 2 Da. 11/41. 


W Imieniu Narodu Niamletkisgol 


ARAA Rad A PEAT I 
dnia 13 marca 1941 orzekl: 

Oskarżoną Śchwarzbroł uanaja się winną przekro- 
czenia cen maksymalnych i prowadzenia handlu po 
kstnego ma karg więrienia przez © miesiecy. Równo- 
BY vasadza elų ją nu ponoszenie koszlów uądo- 


lę nalychmiastową wykonalność wyroku. 
AT Jednorazowa niniejazy wy- 
rok w Kattowitzer Zeitung i Dzienniku Porannym 
na koszt oskarżonej, 

Powyżazy wypia wyroku uwierzytelnia Wy- 
rok jeat wykonalny. 

Zator, dnia 7 czerwca 1941. 

(Pieczęć). Podpis: Juetlzinegaktar. 


Amłagericht Blolita 
3 Da. 129/41, 


W Imieniu Narodu Niamlecklego! 


W sprawie kernaj przeciwko robotmikowi Józefowi 
Rozieławi, zamieszkałemu w Kan Nr. 656 urodz. 
Ania 17 kwietnia 1918 w Denkendorf, śonatemu, 
oskarżonemu o pędrenie „rmogonki, Sąd Grodzki w 
Bielila na posiedzeniu w dniu 29 meja 1941 orzekł: 

Oskarżony Kozie! dopuścił się wykroczenia prre- 
ciw ustawie © gospodarce wojennej, a mianowinia 
wyrabial gamokonke, Ka zneńdzono go na. 
woy W wysok: — RM. a w razie nieńciągai- 
OE Galwiienia or ba alkkaic SiE 
w wysokońri 50— RM. 

vrzedmioty, elużące do wyrabiania epirytusn, wo- 
slaty akoniiskownne. 

Koszta posiępowania sądowego ponosi oskarżony. 

Postanowiono wyrok ogłosić jednorazawo na koszt 
gekarianogo w Kaliowilzor Zeitung i Dzienniku Po- 


tee æ 
Bielie, dnia 28 


ZARZUTY skierowano przeciwko panu Dr. 


Marja- 
uwi Puohaczowi cofam, bowiem sa nieprawda, 
Tobaka. 


POSZUKUJE siq od zaraz 10 czeladników rymsr- 
b. Zgłoszenia pod Viktor Hansi, Kattow. 
Fwiedrichett. 32, Tel. 364-41, 332 


Pomyłki w druku, wynikłe z powodu 
niewyraźnego | nieczytelnego pisma, 
nie będą uwzględniane przy rekla- 
macjach. 


Naowlny redaktor: L E. Refachar. Redaktor 
odpow.: Q. Aur Machora Redakcja: Soano- 
wits, Myalowitzer Strama e, Posiachlienafach 199, 
Malstoni 625-78. Admlnfatracja: Erast Kuhlow, 
Ktenowita 0/8, Hauplatrassa 15, telefon 624-63. 
EA Sosna witz, A ae prn Bende 
attowitzer Strasse 1i Dambrowm. 
Batham. 3: Warthenaw, Adolf pilarka 9, tel. 105. 


Z walk na Wschodzie. 


Podobnie jak w całym dotychczasowym przebiegu wojny, tak I podczas działań wo- 


Jennych na Wschodzie wielką ri 


ne, — Zdjęcie nasze przedstawia fragment posuwania 
tocykli na jednym z odcinków frontu wschodnie 


odgrywa broń pancerna | oddzialy zmotoryzawa- 


ję czołgów niemieckich | mo- 


Prace Zarządu miejskiego. 


Czeladź, Jaka miasto stara, posiada prze- | 


ważnia male | wąskie ulice. Skutkiem l- 
stniejącega stanu rzeczy | nieprzysta: mra 
nlia do nawaczesnega ruchu tak pl 

Jaki kołowega powstaje caly szereg RASY SE 
trudności. 


Obecny zarząd miejski rozpoczął więc 
rozbiurką nieestetycznych już dziś, tak 
bardzo szpecących wygląd miasta, domów. 
GRĘ bolączką Czeladzi był napraw- 

dę fatalny wjazd na Ringplatz od strony 
Bensburg. Bendsburgerstrasee tuż przy wy- 
locie na rynek ST się pod kątem 
prostym, tworząc niezwykle niebezpieczny 
zakręń, tak że ma tym ruchliwym odcinku 
doszło już kilkakrotnie do nieszczęśliwych 
wypadków. Zarząd miejski zdając sobie 
sprawą z niekorzystnego biegu burg- 
strasse, zdecydował sie ma zburzenie zarów- 
no nieestetycznego jak i niebezpiecznego 
rogu. W związku z tym zniesiono dwa du- 
że domy. Pierwszy budynek należący do 
gminy żydowskiej i stojący po prawej stro- 
nie usunięto natychmiast, a uzyskany te- 
ren zamieniono na zieleńce. Drugi budy- 
nek ciągnący się na przestrzeni kilkunastu 
metrów aż do Ringplatz obecnie już rów- 
nież zniesiono. 


W dalszym ciągu ONA prac 
uzyskana w ten sposób wolne miejsce, na 
którym pobiegnie calkowicie wyprostowa- 
na i poszerzona ulica. W związku z ogólną 
przebudową  Bendsburgieretrasse należy 
sią liczyć również z przebudową biegnącej 
tędy tramwajowej. Także ulica ta za- 


opalrzona zostanie w nowe zieleńce i kwiet- 
niki. Dzięki wspomnianym pracom nietyl- 
ko Bendsburgeretrasse uzyska znacznie le- 
pszy wyglad, upodabniając się do nowo- 
czesnej ulicy, ale i Ringplatz ulegnie przy- 
tem znacznym przemianom, mającym dla 
zlównego centra Czeladzi bardzo ważne 
znaczenie. Ostatnio usumięto z Ringplatz 
starodawną budowlę, gdzie rnieścił się da- 
PEB sąd grodzki. Ponieważ budowla ta 
była już bardzo stara i zniszczona, skut- 
kiem czego kolidowała z całem otoczeniem, 
przeto teraz cały plac nabrał milszego cha- 
rakteru. Na uzyskanym terenie zostaną 
posadzone kwiaty. 


Z Bendsburg i okolicy. 


Wynłata wsparcia z Onleki Społecznej | * 


by LEJ z zasiłku 

w burg winny sią 
ár w dnlu 13 linea 1041 
do 12.30 w budynku 
Op! m Spalena 3 przy Alte Hauvptstrassa 


Zapomogi będą wypłacane według na- 
ptermiacej ca A—C 8,30 do 9.30, 
D—H od 9.30 do 9.45, J—K od 9.45 do 10.15, 
LN N od w 15 do M O—R od 11 do 11.%, 
S-Z od 11.30 do 1: 


Osoby, które w ZA dniu i 


dzinie nie zgłoszą się po odbiór akc, 
narażają sią na jego utratę. 


richt Wadawite 


dz gł 2 
w. 3 Da 22/41, 3 Da. 2041, 3 Da 3/41, 2 De. 34L 
2 Da. 26141. 
W Imieniu Sasani LILY 
sprawie karnej przeciw! 

I sakolnikowi tikoni Mika, zamieszkałemu 
w Zalor Nz, 334, urodz. dnia 3. 4. 1913 w Wado- 
wila powiat Bielltz, żonatemu, 

rolnikowi Ludwikowi Golba, mamieszkałemu w 
Zalor. Nr. 140, powiat Blelitz, urodz. dma 3. 6. 1897 
w Spyikowicech, pow. Bielitz, żonaiemu. 

a) rolnikowi Janowi Skowronowi, zamieszkałemu 
w Rudzie, powlat Bielat, urodz. dnia 24. 8. 1905 w 
Budzie, powiat Bielitz, omatou, 

rolnikowi Adolfowi Zabinekiemu, zamieszkałemu 
ator, Bugzjatr. Nr. 324, urodz. dnia 28. 5. 1803 
= Glębgwit». powiat, Bielitz, żonałarau, 

5 czeladnikowi rześmekiemu Antoniemu Stachnay. 
zamieszkslema w Zator Nr. 271, urodz. dnia 14, 6 
1807 w Grodzi pawist Biletin kawalerów), 

żonsm udzielenie pamacy w alslegalnym 
za nadużycia podatkowe. Oskarżonych 


ra a Miki na dwa Ipee wiezienia 4 100, 
Rm. kry wag klóra w razia mieńciągalnosti zamte. 


mi 
A iniia dba na zet Yy Tygodni więzienia í 100,— 
Hu. grzywny, którą w razie mieściągalności gamie 


nis się ma 10 dal) wiezienia, | Ą 
Jana _Skowronn na cziery miesiącu więzienie 1 
00,— Rm, grzywny, ktorą w razie nieaojągalności 


zamienią się na 20 dni wiezienia. 

Adolfe Zabiiakiego na dwa miesiące wlęnenie 1 
200— Rm. grzywny, któ: nieściągalności 
zamienia aię ma 20 dni więzienia. 

Antoniego Stachnay na jeden miesiąo więzienia | 
która w razie pieściązalnaści 
jenia aig na 8 dni wiezienia, Ponadio, sasydza 
KA ma odxakodnwanie w kwocie 180— Em. ląc: 

dęuszam Ozechom, co w rania 
mie iciągaimości aamiemia mię na więziena przes 
13 dni, 

Wazyeey oskarżeni 
karnego. 
Hównocześnie orzeka ela kanliwkatę 128 kg miesa 
na rzecz Skarbu Państwn. 

o. do wszystkich oekarżnnyc! 
aksrtonego Stachnay, orzeka 
wykonalność wyroku. 

Poslanowiono wyrok mlniejary ogłosić 
Te wp aowimerZeitunę 1 Baienniku 
na. koszt 


80— Rm. grzywny, 
z 


ponoszą kosziz posiępowanie 


x wyjatkiem o- 
e naiychmiaatową 


jadmorazo- 
orannym 


nych, 
J odpia wyroku nwierzyłelnia ale, wyrok 
jest wykonalny. 
Zaloz, dnia 12 ezerwoa 1941. 

podpia: Ju 


klnapakier, 


Amtegericht Wadowita 
Oddzial Zator. 
Zw. 2 De. 21/41, 

W Imlanlu Narodu Niemlockiega! 

N „trawie karnej przeciwka onbalaikowi, Jano! 
Sanekowi. zamiemkałmi w Przeciszowie Nr, SIP, 
powiat Belia, urodz. dnia 6, 9, 1890 w Przecie 
sowie, powiat Biets. żoaniewu. o mielegalny ubój, 
Sąd Grodzki w vaari Oddzial Zator, na po- 
siedzeniu w dniu 15 maja 1841 orzekl: 

Oskarżony Ee) się nislegalnego uboju 1 nadu. 
życia modnikowego, za co zasadza 
miesiące więzienia i 100,— R: 
w rasie niściągalności zamienia się 
wiezienia. Równóczenie zaaądza ain go na 14,— RM. 
pdezkodowania. w razia mieściągalności na” dalezy 
1 dzień wiczlomia, Oskarżony ponosi koazia powią 
powania karnego. 

ZKE miesa wieprzowego została ekonliskowa. 
ma recs Skarbu, Państw, 

rzeka się natychmiaciową wykonalność wyroku. 

Postanawia się Typla wyzoku oylomić ledaoraagi 
w Kattowitzer-Żeilun i Dzienniku Porannym na 
koast oskarżonego, 

rot zpie wyroki uwierzytehia «je, wyrok jest wy- 


Zaton, dnia 7 czerwca i 


Wleiebnemu Dncho i Pago: 
wnej Dyrekcji f. L. Zleleniewakj 1 Fitaner 
Somowilz, Kierowulotwu, Urzędnikom, Wapólp 
wnikom, Przyjaciołom, Sąsiadom, Koleżankom, Kola- 
kom, Znajomym, Krewnym, orau wszystkim, którzy 
okazali nam tyla aerca i wanółemicia, oraz wzięli 
tak liczny mdaiał w odprowadzeniu drogich nam 
zwłak TAE zmariego naszego nleodimowanego 
Meza i Ojca 


$. p. Walentego Żaka 


młebi zbolalych aero serdeczne podziękowanie 
skladają 
ŻONA I CARKI 


wszelkiego madskakiwania, że ani ak 
nawiązywać z mim flirtu, dlatego tylko, 
ża jej mąż jest nieobecny, że życzy mu jak- 
najlepiej, ale ani myśli pozwolić się kom- 
promitować, tembardziej bez cienia (z jej 
stromy) winy — Wojnicz odpowiedział na 
to bez zająknienia, że to, co robi, mię jest 
żadne nadskakiwanie, tylko zakochanie 
eie; w miej, w pami Damnucie. Inaczej: mi- 
lość! Że mu ona przyszła nagle, to praw- 
da — z miejsca, jak słoneczny udar, ale 
©n juź jest taki i inny mie będzie; taki ma 
tomperament i organizacją psychiczną. — 
Reasumując to wszystka: prosi panią Da- 

mute o jej rękę. Innej formy zadośćuczy- 
mienia za swą miłość nie widzi. Romans by 
mu mia wystarczył! — Potem ten warjat 
bola? powiedział, że się fatalnie sklada, 

o jej męża w tej chwili niema na miejscu, 

bo by to znakomicie ułatwiło sytuację: 
mógłby osobiście prosić o rękę jego żony! 

Mimiome obrazy mijały jedne po dru- 
gich przed jej oczyma, 

— Jakiem prawem pan mi się oświad- 
cza ze swoja miłością, kiedy ja pana ni- 
czem nie ośmieliłarał 

A on na to — To prawda, że mnie pani 
niezem nie ośmieliła, ale miłość EB 
wybucha jednocześnie. Najpierw wybuchła 
moja miłość. Pani miłość może wybuch- 
nąć lada sekunda! 

Ona — Jak pan śmie to mówić, kiedy ja 
mojego męża kocham i ani myślę się z nim 
rozwodzić? 

On — Pani się myli. Gdyby pani kochała 
swojego męża. dałaby mi pani dawno w 
łeb — i zrzuciłaby mnie pani ze schodów! 

Usiłowała jeszcze — broniąc się coraz 
Bai — odparować to z ironją. Zauwa- 
ż kobiety z towarzystwa nikogo nie 
"w „teb“, ani nie „zrzucają ze scho- 


Nie pomogło. 

Postanowiła uciec z Anielinowa. Przy- 
najmniej na parę dmi, bo Wojnicz zapo- 
wiedział, ża się popołudniu znowu zjawi. 
Nie bardzo jej się uśmiechała perspektywa 
chowania się przed nim, w pustem mieszka- 
niu, ogołocónem z dywanów i obrazów, 
pelnem zapachu naftaliny... Wolała jednak 
to, niż jego nowe wyznania, nowe pre- 
zenty... 

Wysłała pokojówkę, żeby jej telefonem 
zamówiła auto z miasta, Niebawem wróci- 
ła z wiadomością, ża maszyna będzie naj- 


dalej za pół godziny, Pani Danuta rozpo- 
<częła przygotowania do wyjazdu. 

Nie domknęła jednak jeszcze walizki, 
kiedy przed jej willą rozdarł się samocho- 
dowy klakson. Przerażona pani Danuta 
dostrzegła znajomy wóz Wojmicza, a nie- 
bawem i on sam stanął, nie proszony, ani 
nie meldowany, na schodach willi. 

Pani Danuta nie chcąc robić skandalu, 
wyszła na jego spotkanie, blada, jak pa- 
pier. Zaczął całować gwatłownie jej ręce. 

jdezwała się nieswoim głosem: 

— Czemu mam przypisać tak rychłą..9 

— Jakto czemu? Przewidywałem, że pani 
zechce stąd uciec i musiałem się spieszyć, 
SERA uprzedzi 

ie pan, że to jest niesłychane! 

— Być może, ale za to — nieubłaganie lo- 
giczne. 

— Czyżby pan, pa Wojniez, nie ge- 
chciał zaraz odjechać sobie do domu i za- 
brać z powrotem swoją nadzwyczajną logi- 
kę — no i oczywiście i tę drugą porcję róż, 
których stanowczo nie przyjmę? 

— Chee! — Już odjeżdżam. Pragnę jesz. 
cze tylko zakomunikować pani, że jeżeli mi 
pani nie da przychylnej odpowiedzi, wyja- 
dę niezwłocznie do męża pani, dla ogobi- 
stego porozumienia się z nim. 

— Czy pan naprawdę oszalał? 

— Naprawdę! sA 

— Raz jeszeze powtarzam panu wyraźnie 
nie kocham pana! 

— Raz jeszcze powtarzam wyraźnie i dù- 
bitie: kocham panią! A co do wzajemno- 
éci — to jest to kwestia tylko czasu. 

— Nie mam na tę zuchwałość żadnej od- 
powjedzi, Żegnam! 

— Moje uszanowanie pani. Uprzedzam, 
że kamiemica, gdzie zamierza się pami u- 
kryć przede mną. będzie oblegana. 

— Panby śmiał? 

— Śmialbym! 

— Co ja panu zrobiłam, że pan mnia 
tak ptzedładuje? — w gardle pani Danuty 
załamal się głos, jej piękne oczy napełniły 
się łzami. 

Ale Wojnicz w tej samej chwili wybn- 
chnął: 

— Ta mi pani zrobiła, że bez pani jnż 
żyć nie moge. 


Samochód zamówiony poprzednio dla 
pami Danuty, odjechał pusty; pani Dannta 
została w Anielinowie — wymogła tylk 


na Wojniczu słowo honoru. że gie jej w 
ciągu najbliższych dwóch dni nie pokaże 
na oczy. Wzamian za io przyrzekła mu, 
= kj 2 domu, ani tajnie ani jawnie nie 
ulotne 


Jeszcze tyle wskurał, że go miała przy- 
Jać „na krótko“ — na trzeci dzień dla od- 
bycia „definitywnej rozmowy”. 


* 


Strasznie ciężka jest bezsenna noc. Zwla- 
szcza przed burzą. Głowę czławieka ściska- 
ia rozpalone obręcze. Najsubtelniejsze na- 
wet dotknięcie pajęczej bielizny drażni skó- 
e do bólu... 


Pani Danuta leżała nawznak. nie mogąc 
zmrużyć oka. Bri) już bardza późno. Przez 
mózg jej przechodziły ostre. dziwne myśli, 
których się nigdy nie spodziewała... 

— Milość... — czy to tylko sam zamęt 
RAE gorące pożądanie, czy jesztze eo 
więcej? I co to znaczy kachać? Poz ać ele- 
ganckiego człowieka — tak, jak ona pozna- 
ła ewojego męża — uzgodni tak, jak to 
bylo u niej — między dwojgiem Osób, za- 
interesowanych. wszystko, co dotyczy jego 
zarobków, jej dochodów. przy: 
szkania, umeblowania, trybu ży 
tualnego potomsiwa? — czy t 
tego uarwańca Wojnicza: dostać nagle za- 
wrotu głowy, napadu, manii prześladow- 
<zej, obalić wszystkie formy i przyjęte 
zwyczaje i postawić życie ma jedną kartę, 
ryzykując wiązanie-się z druga osobą, nie 
znając jej charakieru. zalet, wad, przyzwy- 
czajeń, inteligencji, uasobów materjalnychi 

W tej chwili dręczących rozmyślań u- 
Świadomiła sobie, że dotychczas żyła ze 
swoim mężem bardzo rozsądnie, ale też 
tyłko rozsądnie. Ich wzajemny stosunek 
był bardzo spokojny i odrobine... szary. Jej 
„ grubo od miej starszy, mial za sobą 
ogromny szmat własnego, zamkniętego 
przed nią życia. Pewne rzeczy już mu się, 
zdaje się. przejadły — już go wcale nie ba- 
wiły. Był ogromnie pochłonięty procesem 
robienia pieniędzy. Kochal ją. owszem, ale 
dość powściągliwie. Dbał o swoje zdrowie, 
ba mawiał, że mężczyzna z czterdziestką 
musi ają zacząć: „szanować”. Da ojcostwa 
nie bardzo tęsknił. Powiedział jei kiedyś, 
że „na to będzie zawsze cezas“. Niepokoil się 
zało bardzo, że zamierzona fuzja banków 
stołecznych, przeprowadza się tak opiesza- 
le. Że wskutek tegu, posiadany przez niega 


portfel skcyj znajduje się wciąż pod zua- 
kiem zapytania. 

Pomimo jednak takiego racjonalizmu, po- 
zwalał sobie od czasu do czagu na pewna 
„bicencje”, Dowiedziała się o tem, oczywi ié- 
cie, przypadkowo, od życaliwej" przyja- 
ciółki, ale się dowiedziała. To, 6o robił, M- 
bil ostrożnie. dyskretnie. Ale Tobil. Zapew- 
ne poto, żehy nie wyiść zupełnie z treningu, 
jak mawiają meżczyźni. 

Pani Danuta zerwała sie z łóżka; duszna 
powietrze dusiło ją formalnie; otworzvla 
naoścież okno sypialni. 

Przeszkadzały jej własne włosy, prze- 
szkadzało jej własne ciało... 

Nad ranem dopiero rozpętała się burza. 
Przyszła dawno oczekiwana, a mima to 
przyszła w ostatniej chwili, znienacka, Za- 
huczala bliskiemi grzmotami. Oznajmiła 
się ostrym trzaskiem piorunów. Drzewa ro- 
anace dokoła willi zaczęły szumieć głucho 
i niespokojnie. Lunął deszcz. Gruby i rze- 
sisty. Zielono-niebieskie błyskawice zalań- 
czyły w oknach domu. Ożywczo zapachnia- 
ły kwiaty i liście. Rozpostarł się odurza- 
jący ozon, 

Piękne zasłony, okalające otwarte okna, 
wątla przeszkoda dla radujących się ży- 
wiołówi nasiąkły deszczową wodą. 

Bo pani Danuta nie broniła burzy wste- 
pu do swojej sypialni... 


* 


A nazajutrz, abudziwszy się późno, na- 
pisała do Wojnieza krótki list, 

«Nie wiem, czy mojem postanowieniem, 
powziętem dziś o świcie, „nie przypieczętuję 
czasem własnega szczęścia, które, przyzna- 
ję, było nieduże ale realne. 

Zdecydowałam się! Upoważniam Pana 
do skomunikowania się z moim mężem. 
pewno pie mop jeszcze powiedzieć, czy Pa- 
ua kocham. Mogę tylko powiedzieć napew- 
no, że nie kochain męża, Chciałabym wie- 
dzieć, czy Pan jest dobrył Mądry? Wier- 
ny? — Biada Panu, jeżeli Pan jest tylko... 
odważny! 

Ani dziś, ani „jutro, proszą mnie nie od- 
wiedzać. Boję się, żeby mi Pan czasem, ja- 
má niebacznem słowem, jakąś zuchwało- 
ścią, nie popsuł obrazu, który sobie nama- 
lowalam. Jeżeli ten list sprawi Panu ra- 
dość, proszę, uspokoiwszy się — przyjechać 
pojutrze na zaręczynowy pocałunek. 


Bronislaw Dazat. | 


| 
| 


